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f Podpisani właściciele pauoraniy wysławionej na 
placu W . W. świętych mają zaszczyt donieść 
Szanownej Publiczności: iż kolejne obra/y i 
widoki pierwszej wystawy jako lo Petersburga, 
Paryża, Berlina j t. d. widzieć można tylko do 
Poniedziałku t. j ,  24 Stycznia, w którym to 
dniu przedmioty panoramiczne odmieuionemizo
staną, o czera afisze obszerniej doniosą.

P. Baue et Thieme.

Wintloir jsci anagranicane,

A N G L I A .
Londyn 3 Stycznia.

Times sądzi o ostatniej mowie tronowej 
franeuzkiej, iż ona usprawiedliwia nadzieje te
go dziennika, że utworzenie rządu konserwa- 
eyjnego w Anglii sprowadzi z  sobą przywróce
nie przyjaznych stosunków między Anglią i 
Francyą, od których pokój Europy lak bardzo 
zależy, i które lord Palnierslon samowolnie zer
wał. Spusób w jaki się mowa tronowa w yra
ża względem stanu spraw wewnętrznych Frań*

cyi, nazywa Times męzkim, i okazującym nie 
małe zaufanie w silnym stanie teraźniejszego 
porządku rzeczy, a*Kiedy mowa tronowa, mó
wi Times dochodzi do punktu, który widocznie 
najbliżej dotyka serca Ludwika Filipa, to jest 
niechętnego usposobienia stronnictwa rewolu
cyjnego dla jego osoby i dynaslyi, tam odzywa 
się królewski duch, i wznosi się dumnie nad 
pospolite wyrażenia podobnych mów urzędowych. 
Tu widocznie król mówi, nie jego ministrowie, 
i 'ak mówi tylko n.ąż, który nie lęk,“ oię re 
zultatu. Przyznaje on piśmiennie anarchiczne
go i niszczącego żywiołu w pośród społeczeń
stwa, który albo je musi zniszczyć albo 
być zniszczonym. Zaraz następnie objawia on 
swoje silne postanowienia wygnania tego złegtf 
dueba i wytępienia go i słowa jego objawiają 
jego zupełne zaufanie w swojej sile. Tegonie- 
mógłby okazać król Ludwik Filip, gdyby nie 
był przekonanym, że 'eoraz . bardziej kupi się 
około jego tronu zdrowe, szeroko rozgałęzione 
zdanie, które nadaje mu przeć, agę przeciw 
wszelkim przyszłym zmianom-. Każdy kto czu
je  zajęcie dla trwałości pokoju i niezawisłości 
ludów Europy, dla których stronnictwo demo
kratyczne we Francyi poprzysięgło śmiertelną 
nienawiść; musi z radością witać te znaki sil
nego rządu we Francyi*. Mniej zadowolonym 
jest Times wyrażeniami mowy tronowej wzglę
dem obwarowaniu Paryża i względem Algieru.
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*Źa!iijemy, mów! Times, ale w  obecnych okoli
cznościach nie możemy potępiać polityki, dla 
której najmędrszy mounrclia europejski musi 
składać 10 kadzidło wojowniczej próżności 
narodu. Co się tycze zapewuień, źe Algier na 
przyszłość i zawsze pozostauie fraucuzkim, nie 
chcemy walczyć w niestosownej chwili przeciw 
rządowi szanowanego przez nas monarchy, ale 
przekouani jesteśmy źe przyjdzie czas, kiedy 
Francya lej iej oceniając swoj iuteres, zrzec^e 
się tego kosztowego a islolnie bezpożytecznego 
ciężai j .

N I E M C Y .
Drezno 1 Stycznia.

W edług oslatuiego spisuludnośći, takowy 
w  calem królestwie Saskiem wyuosi 1,706,276 
dusz , r.nędzy temi jest: 1,074,310 wyzuania 
ewangielicko-Iuterskiego, 1885 reformowanego, 
29,204 katolickiego, 139 greckiego- a 868 Moj
żeszowego.

T  U R C Y A.
Konstantynopol 15 Grudnia.

*"■ Prawdziwi miizułiiiauie, slrounicy dawnego 
systemu, obawiali się z razu , źe nowy wielki, 
wezyr nie potrafi sobie zjeJnać u magnatów 
państwa przychylnego strouuiclwa , tymczasem 
teraz dowiadujemy się, źe slrounictwo jego już 
jest bardzo si.ne. Szczególniej suitanka matka, 
W ąlida , wspólnie z starym Chosrewem nadają 
silę Izzed Mebmedowi. Zdaje się zatem, źe 
intrygi na nuwo zaczną grać wielką rolę w se
raju i haremie. Piękna Walida w ostatnich 
czasach całą swoją nienawiść zwróciła na po
tężnego i piękuego marszałka pałacu Rizza pa
szę a  to z powodu pewuej intrigue gala nie 
tak ,  źe marszałek ze wszech stron zagrożony 
nie potrafi może uspokoić burzy jaka nad jego 
głową się zbiera.

Wyjąwszy usposobienie 5 środki przedsię
brane przeciw Grecyi, nic jeszcze nadzwyczaj
nego nie oKazuje działaniu nowego wielkiego 
wezyra na politykę zagraniczną, ale sprawy 
wewnętrzne zupełnie się zmieniły *y skutku 
zniesieuia balyszcryfu Gilany, tego ostrego no
ża w rękach dzieci. Można było przewidzieć, 
Źe podług sposobu w jaki dzieło cywilizacyi 
rozpoczętem zostało w Turcyi, całość jego uie 
tnożu mieć'ani trwałości ani siły. Chciano bu
dowlę tę zacząć od dachu, nie położywszy sil
nych podwali; utworzyć administracją francuz- 
ką nie zaprowadziwszy szkoły z którejby sto
sowni adminislratorowie wychodzić mogli, muie- 
juauo iż to będzie dość źe kilka turkom dozwo
lono zyskać powierzchowną ogładę w orauże- 
ryach francuzkieb , nie myśląc o szkołach w 
kraj u ; nakoniec dano ludowi który czytać ui«

"miał piękne ksiąź*1 do ręki 1 podczas gdy on 
trudził się nad zgadywaniem ich treści* cała 
machina państwa zatrzymała się w ruchu.

Pierwszym krokiem nowego posła angiel
skiego za przybyciem jego do Konslautyuopola, 
ma ,ćyć podanie propozyoyi, aby porta przezna* 
czyła fundusze na założenie gościńca handlowego 
do' Suez i morza czerwonego; Jak porta przyj
mie to żądanie przy obecnym slauie okoliczno
ści, to dopiero przyszłość okaże.
-  ,  E G I P T .

Alexandrya  23 Grudnia
Wiadomości z Syryi ciągle Jeszcze brzmią 

bardzo smutnie. Wojna domowa między dru- 
zami i maron-tami niszczy okolice gór i na 
długi czas ciężkie w nich ślady pozostawi. W e 
Wszystkich bitwach marouici są zwycięzcami, i 
chociaż postawili 10,000 ludziprzeciw 2000 dru- 
zów, jednakże ich wsie, klasztory i kościoły 
zostały zrabowane, i spaloue. Nadbrzeżne mia
sta napełnione są mieszkańcami gór którzy o- 
puszczają swoje miejsca rodzinne wszędzie wi
dać duchownych, męsczyzn kobiety i dzieci, w 
najwyższym uiedostatku i ich zupełny brak 
wszelkiej pomocy wzrusza wszystkie serca. 
Rząd turecki zupełuie nie jest w inoźuości przy
wrócenia porządku i. spokojności, i wszyscy S y 
ry jczykow i boleśnie ża łu ją , źe Mehmćd Ali 
nie jest już ich władzcą. Śnieg i mróz zmu
siły drnzćw do wrócenia w góry. Chrześcianie 
założyli swoją główną kwaterę w Sachle. Któ
ra z obu stron ma słuszne prawo uskarżania 
s ię ,  to trudno byłoby oznaczyć. Druzowie u- 
trzymują, iż są nieogranicźonemi panami całych 
gór na południu1 psiej rzeki (Bahr el Kclb) a 
inaronitów, odsyłają w góry Kaslroyan. Podtug 
ich zdania maronici zwolna jako robotnicy 
wmieszał" się między nich i osiedlili \v ich go- 
rąch. Ze xiążę i patryąrcha założyli wspólnie 
szkoły i kolegia dla wychowania dzieci cbrze- 
ściańskich. Druzom zaś zabroniouo zakład<ąuia 
inslytucyi wychowania, i uciskano ich syste
matycznie wszclkiemi rodzajami ciemięztwa, 
Tyle 'jest aeWiiem , że druzowie w przyszłym 
roku miel. "wiele szkół dla swoich dzieci, kti re 
patryarcha kazał połączyć i  marouickiemi. To 
tworzy teraz główny powód dla którego dru
zowie broń chwycili.- Grecfie równie jak kato
lickie duchowieństwo marouitów nie zaniechało 
za pomocą swoich kazań podniecać nienawiść 
chrześcian. i podburzać j c h  do teraźniejszej 
obrzydłej wojny domowej. Większa część li
stów pasterskich, wtóre biskupi wydawali 
óo gmin swoich została, przyjętą przez druz.ów 
i tc-az oni zachowują je ,  aby je  kiedyś dla u- 
sprawicdliwienia w Konstantynopolu zyć. Od
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pisy tycli listów krążą 'w całym krają. Jeden z 
najnmiurkowańszych wydany przez Bazylego, 
biskupa katolickiego w Sabie, brzmi takt 

»Do naszych szanownych synów i braci, chrzc 
Ścian i szejków, którzy mieszkają na północ 
fukary .  Niech, niebo zsyła na was swoje bło
gosławieństwa, i niech wysłucha naszych go
rących modłów za wami. Wasze pismo doszło 
do nas ,  i pojęliśmy wszystko coście nam w 
niein donosili. Naprzód ucieszyliśmy się zwycięz- 
twcm, któreodnieśliścienadnieprzyjaciołini ś. reli- 
gii, zwycięztwcm które odnieśliście przezłaskę na
szego wysokiego i przesławnego pana i pośredni, 
etwo jego święlój matki. Waszą gorliwość 
chwalemy bardzo, ale popełniliście wielki błąd 
że niespaliliście Meristach, wasz cel byłbydopeł- 
niony gdybyście byli go spalili. W przyszłości 
baczcie pilnie, abyście po zwycięztwie wszyst
ko palili 1 niszczyli. Naszem jedynem zalece
niem, knchani bracia, jest to żebyście kobietom 
krzywdy nie czynili, z resżtą zaś palcie rabuj- 
eie zabijajcie i uiczem nic dajcie, się wstrzy- 
mać. Ale ponieważ znamy z doświadczenia 
waszą gorliwość, nie potrzebujemy przeto roz
szerzać się dłużej w tym przedmiocie. Naj
przód uszanowanie dla tych, którzy wam pomoc 
niosą. Kiedy list wasz przyniesiony nam zo
s ta ł ,  obecnym był szanowny szeik, Abn Ibra- 
him Scbible el Maj uf, okazu on zaraz najchwa
lebniejszą gorliwość, i najszlachetniejsze unie
sienie, ofiarując się z własnej woli pójść wam 
W pomoc, i to z powodu waszych dobrych za
miarów, i dla zaspokojenia was, ponieważ on 
więcej niż ktokolwiek inny zdolnym jest przy. 
nieść wam pomoc i opiekę. Z pomocą bożą 
jutro albo najdalej pojutrze, będzie ou u was 
z polrzebuemi siłami, pójdźcie za nim z rado
ścią, a Bóg który daje zwycięztwo, rozpędzi 
waszych nieprzyjaciół. Co się tycze amunicyi 
Wojennej, weźmie on z sobą więcej niż potrze
bne zapasy. Słowem niczego się nie obawiaj
cie. Listy wasze dochodzą^ nas regularnie. 
Niech ramie waszej gorliwości będzie silnem. 
Cznwajcie i bądźcie baeznemi. Jeśli się Bogu 
podoba będziecie zawsze zwyciężali. Módlcie 
się ciągle', odprawiajcie spowiedź powszechną, 
ta wojna jest świętą wojną! Naprzód! nielękajcic 
się niczego! My z naszej strony podnosicmy "z 
pokorą ręce ku ojcu światłości, aby wam był 
pomocą i dawał wam zwycięztwo. Oby len, 
który Tobiaszowi towarzyszył mógł i was pro
wadzić. Błogosławieństwo uieba niech będzie 
z wami i z naszemi kochanerai braćmi. Bóg 
niech wam da długie życie. Modlemy się za 
was.* Basylyos.

R ozm aitości. '
Przyjaciel Napoleona. Niedawno zszedł 

t  tego świata jeden z najdawniejszych i naj
wierniejszych przyjaciół Napoleona w 91 roku 
swego życia. Byłlo Alexander Dezmazis, ra 
zem z nim w wojskowej szkole w Brienne wy
chowany. Ze wszystkich insłrnktorów jeden 
tylko łagodny i cierpliwy Dezmazis umiał po
skramiać dzikiego i niesfornego Korsykauina i 
uczył go bronią robić. Jemn więc przynależy 
sława, źe uksztalcił jednego z uajpierwszych 
bohaterów najnowszych czasów. Z ląd między 
oboma młodzieńcami zawiązała się przyjaźń, 
która wszelkie koleje losu przetrwała. Wstąpili 
oni obydwaj równocześnie do pułku artyleryi 
w Yalence, podczas rewolucyl, Dezmazis wy
szedł z kraju, a gdy po upływie lat 10 powró
cił, mianował go cesarz jeneralnym dyrekto
rem swoich dochodów koronnych. *Zyskant 
przezto milion* rzfckł Napoleon do ministra Mon- 
lalivet. Gdy dnia 21 Marca 1815 ujechawszy 
dwieście mil uznojony przybył z Elby do Tuil- 
leryów, pierwszem jego zapytaniem było; >gdzia 
jest mój przyjaciel Dezmazis?* , .

jeden z uczonych francuzkich, który dla 
łysiny, nosi zawsze pernkę, a przytćm będąc 
roztargniony, często się zapomina, spotkał nie
dawno na bulwarze znajomą damę i kłaniając 
się j ć j ,  zdjął z takim pośpiechem Icapelusz z 
głowy, źe zarazem i peruka pod nogi damy 
spadła. Zmieszana dama, nie wiedziała co ma 
powiedzieć i nkłoniła mu się dwukrotnie za tę 
czołobitność podwójną, a chcąc akademika wy
bawić z kłopotu, rzekła; «Nakryj sięwpau!* — 
j Ach, pani*, odrzeknie uczony, »pocóż mam się 
naki;yWać, kiedy już wszystko odkryte?* (Povr~ 
quoi me com rir , qnaud tout est decouoerll)

Złoto io Syberyi. Natura szczodrze wsy
pała złoto w łono Syberyi. Teraz mianowicie 
Syberya Wschodnia zadziwia swem bogactwem. 
Tam to nieprzerwana zlotodajność w piaskach, 
rozniesionych wodą, zajmuje niekiedy obszary 
na kilkadziesiąt wiorst kwadratowych, jakiemi 
są up. w obrębie systematn rzeki Biriussy Wiel
kiej, na granicy gubernii Jenissejskiej i Irkut- 
skiej; w obrębie systematów rzeki wyższej 
Tunguzki, Uderei i Nity, w gubernii Jeuisscj- 
skićj. Tak więc z dzikiej krainy, Syberya sta
je  się złotą. Milo jest teraz mówió o jej bo
gactwie, ale nie łatwo było je osiągnąć; —  
droga ta, zasypana jest pieniędzmi i nacechowa
na pracą. -  Kopalnie złota w Syberyi, o któ
rych tu mowa, rozprzestrzenione zostały przez 
osoby prywatne, za przykładem kopalni skar
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bowych. Oprócz miejsc należących do cesarskich 
zakładów Koływanc-Wosltresieńskich i [Ner- 
czyńskich, czyli do kraju Zabajkalskiego, w 
całej niezmierzonej okiem reszcie Syberyi, po* 
szukiwanib zł.ota dozwolone jest osobom pry* 
walnym , pod pewnemi w arunkan ' — Długo 
przemyślnicy tułali się po pustyniach Syberyi, 
długo znosili tam swoje kapitały i tracili zdro* 
w ie :  nakoniec, natnranległa natarczywości lu
dzi; złoto odkryło i wydobywanie jego rozpo
częło się w r. 1829

Syberya jest wielką! o jej bogactwie prze
kona niezaprzeczony świadek, rok bieżący 1841

który przyczyni do massy prywatnej złota do 
109 pudów więcej, aniżeli rok zeszły 1840. t

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 20 do dnia 21 Stycznia.

Michalczewski M arym . ob,., SerraU  A d r ia n ,  K el- 
lerm ann C hrystian , Nowińska Ludw ika, z P o lsk i; —  
J W .  Stern-bcrjf rezydent ces. ross w  K rak o w ie ,-Z 
W ie d n ia ; —  M ader Jó zef, z P rn ss.

Wyjechali -s Krakowa.
D uhrzańska A nna, W ędryckow sbi Ju lian , B rz .eh fa  

Jó z e f  ob ., do P o lsk i; — R om er A lexauder ob.,  Bzow
ski l'c lix  ob ., do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe.
A r o  11181 D. W.

WYDZIAŁ SPRĄW WEWNĘTRZNYCH I POHCY1  
WSENACIE RZĘDZą CYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Aliasta Krakowa i  jego Okręgu 

Podaje do wiadomości, iż w kassie głównej 
znajduje się do' elokacyi smnina kapitalna 
5500 złp. w listach zastawnych z jedenastu 
kuponami z dóbr Książ Wielki na rzecz ko
ścioła P. Maryi spłacona. Życzący sobie sum 
mę takową wypożyczyć, zechcą podania swe 
zdoląezeniem wykazu hipotecznego realności 
iia której summa ta nia być zebezpieczoną, 
do Wydziału w jak  najkrótszym czasie złożyć.

K roków dnia 15 Stycznia 1S42 r.
Senator Prezydujący, * 

J .  K s i ę z a r s k i .
(Ir .)  2 Referendarz L . W oljf.

Nro  275.
Archikonfralernia Miłosierdzia i  Banku 

Pobożnego.
W wykonaniu dobroczynnej woli i .  p. 

Jana  Kiniecińskiegomagistra chirurgi w dniu 
26 lutego 1837 roku zmarłego, który testa
mentem przez Senat Rządzący dnia 3 kwie

tnia 183S r. N ro  68tf5 D . G. S. zatwierdzo
nym, procent coroczny od całego swego ma
ją tk u  spieniężonego, na posagi dla ubogich 
córek i sierot obywateli miasta Krakowa za  
mąż idących zapisał,. Archikonfralernia s to 
sownie do ordynacyi fundusz ten regulującej, 
zawiadomią niniejszym osoby ioterussowane, 
iż w dniu 26 lutego 1842 lokn jako rocznicy 
zgonu tego dobroczyńcy, po odbyciu żałobne
go za duszę jego. nabożeństwa, odbędzie się 
losowanie posagów, między kandydatkami w 
parafii ś. F loryana węzłem małżeństwa po- 
lączonemi. Mniemające przeto mieć prawo 
dr korzystania z tego funduszu , wi»ny swe 
prośby na ręce właściwych wizytatorów ginin 
najdalej do dnia 1 lutego r .b .  podać ns p iś
mie i złożyć n a s t ę p u j ą c e  dowody:

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców 
miasta Krakowa.

2 Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) Wejścia w śluby małżeńskie lub og ło 

szonych zapowiedzi w zakresie od dnia  26  
lutego 1841 r. do dnie] 26 lutego 184.2 roku 
W parafii ś Floryana.

Kraków dnia 7 s tycznu  1842 r.
S t a r s z y  A r c h i k o n f r a t e m i  

B a rty n o w s k i.
(2r.) , S tr z e lb ic k i  Sekr._______

‘D o n ies ien ie  pryw atne.
Gdy na dniu 29 grudnia 1841 roku aktem w W. M. Krakowie, jako i w Królestwie Pol-

ucŁędowym przed Wym Marcinem Strzelbicknn skiem pozostałego, przeto wszelkie inne ptłno-
0 . b D.. Notaryuszem publicznym zeznanym mocnictwa ustają i czynności vy tymże interes-
sukcessorowie i .  p.  Kaspra Ewermunda Zająca sie z iunym pełnomocnikiem zawierane od daty
v. Zajączkiewicza byłego plebana wZeinbocinie niniejszego ogłoszenia żadnego skulku prawnego
KrólestwiePolskienj ustauowili podpisanego swvm mieć nie będą. ^
szczególnym pęlnomocnikłem do windykowania Kraków dnia 3 stycznia 1842 r.
spadKU po tymże ś. p, X. Kasprze Zającu tak (3r.) Fr. Starzyc/ii 0 .  P. D. Adw. Sąd.


